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CNY OGŁOSZEŃ:
Zn wierez mllimelrowy prsed 
60 groszy, w tekńcie 60 gr., 
za tekstem 40 gr. Ogłoszę 
ni* tabelaryczne 50 proc... a 
aanęteazse 8£ proe, ciroie! 
Drobne ogłoszenie po 10 

Dla poszukujący eta 
nracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
< ooto czekowe P. K. O 

65 070.

m,

Cena numeru 10 groszy.

Prenura«raia wy­
nosi miesięcznie

z ł .  S .0 0
Adres administracji: PUano-1 
skiago Nr 8, telefon 4»97, 
telefon redakslt 6^2. ta-1 

Jsfóa redakcji nccaaj 
i drukarni 4-94.

Konto e lk o w e  P. K.O. j 
Warszawa 65.070

t o b  tinolM^NMgr a io tM uy  Nfefes&Bgo 
Satfs&top n sc is ln #  I adpcroMsIalra#! fIKTOB P50HSI0R8K!.

fUM KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teL 5-98; DĄBBOWA, 3-go  Mata 14, teL 3-77 
U U U Ć I A Ł Y  rn ZAWIERCIE, al. Piłsudskiego &, teL 97; CZE* ADZ, Rynek N p . 8; GRODZIEC. oL Kościuszki.

Pasał Szeriwertfński przewodniczącym komisji
„przedsionkowe!4*.

Tardieu formuj© gabirii©!.
Narazie ma wielkie trudności.

W A R SZA W A , 27. 2. (wł.) Nad
Z w y cza jn a  k o m is ja  sejm owa do ba 
d a n ia  zajść w dniu 31 październi­
k a  odbyło s ię  dziś posiedzenie pod 
przew odnictw em  marsz. Daszyńskie 
go. Po w yczerpaniu porządku 
d z ien n eg o ,  kom isja przystąpiła do 
wyboru przewodniczącego, którym 
został pos. Czetweryński.

Pcs. Czetwertyński przyjął prze­
wodnictwo, zaznaczając przy tern, że 
czyni to nie ze względu aa  zmia-

PRZED ROZWIĄZANIEM 
P. P. S. LEWICY.

WARSZAWA, 27. 2. (wł.) W 
dniu dzisiejszym ministerjum spraw; 
wewnętrznych otrzymało sentem, 
cję wyroku sądu okręgowego w Soe 
nowcu w sprawie PPS.-lewicy.

Jest rzeczą możliwą, żę już w 
najbliższym czasie organizacja 
PFS-iewiey zostanie rozwiązana.

ZGON BYŁEGO SZEFA 
DYPLOMACJI WATYKAŃSKIEJ

RZYM, 27. 2. Kardynał Merry dci 
Yal uległ nagłemu atakowi ślepej kisz 
ki i poddał się natychmiast operacji, xr, 
czasie której zmarł.

Zmarły dostojnik kościoła był wyblt 
flą postacią w watykańskich kołach dy 
płomatyeznych, piastując przez lat 11 
za pontyfikatu Piusa X  wysoką ged- 
aeść sekretarza stanu.

Ostatnio ś. p. Merry del Yal zajmo 
wał stanowisko kardynała - arcybisku 
pa przy bazyliee św. Piotra.

ny w składzie komisji, lecz w cela 
przyspieszenia i ukończenia prac.

Pozatem  postanow iono przesłu­
chać na następnem  posiedzeniu 13 
świadków.

PARYŻ, 27. 2. Tardieu oświad­
czył dziennikarzom, że narazie nie 
może wymienić nazwisk nowych mi 
nistrów, ponieważ rokowań nie u- 
końezył. Uchodzi jednak za rzecz

Mm nieufności dla ministra Prystora
— t o  y s t ą p i e n i e  g a b i n e t y  prern, Bartla.

WARSZAWA, 27. 2. P.. premjer 
Barta- w  odpowiedzi im zapytanie, 
jaki będzie stosunek rządu do zamie 
rzonego przez stronnictwa opozyeyj 
ne wniosku o voturn nieufności dła

min. Prystora — stwierdził, że rząd 
będzie się całkowicie solidaryzował 
E ministrem Prystoreir na wypadek, 
gdyby wniosek tego rodzaju uzyskał 
większość w sejmie.

„Centrolew’' i wniosek o votum nieufności
dla min. Prystora,

WARSZAWA, 27. 2. (wŁ) Ol­
brzymie zainteresowanie wśród sfer 
politycznych budzi jutrzejsze posie 
dzenie sejmu. Jak  wiadomo „Centro 
łew‘* od dłuższego ezasu nosi się z 
zamiarem wyrażenia votum nieufno 
ści ministrowi PrystrowL

W tej sprawie też „Centrolew" 
odbędzie jutro specjalne po-siedze. 
nie. Nie wiadomo jednak co posta 
nowi „Centrolew" zważywszy na 
enuncjację premjera Bartla, że rząd 
solidaryzować się będzie z mini­
strem pracy.

Krwawo stłumiony spisek marynarzy sowieckich.

Pziswczynka w płonących 
szatach.

BYDGOSZCZ, 27.2, Zam ieszka­
ją  w Jarkach, pow. inowrocławski, 
8 letnia Genowefa Krycka, chcąc 
dołożyć drzew a do ognia, zbliżyła 
się do  pieca.

W chwili, gdy w kładała  drzewo 
do ognia, buchnął nagle z pieca 
płom ień, który spowodow ał zajęcie 
się na dziewczynce włosów i su­
kienki. Dziecko w  płonących sza­
tach wybiegło z dornu w ołając o 
ratunek.

Chociaż ogień zdołano ugasić, 
jednak  w skutek silnych oparzeń 
d z ie c k o  zmarło w m ęczarniach w 
godzinę później.

[W IELKIE AWANTURY KOMU­
NISTYCZNE W AMERYCE.
LONDYN, 27. 2. Przód ratuszem 

V Los Angelos odbyła się demon­
stracja bezrobotnych, prowadzona 
przez komunistów. Około 3000 ludzi 
obiegło ratusz, przybierając groźną 
postawę. Silny oddział policji zdołał 
rozpędzić tłum, używając bomb z ga 
zem łzawiącym, - Około 300 demom 
strantów i 20 policjantów rannych.

Demonstracje bezrobotnych pro- 
Wadzone_ przez komunistów odbyły 
się również w Chicago i w Bostonie. 
vV szędzie bezrobotni zostali rozpę­
dzeni przez policję. W Chicago a. 
resztowano 150 ludzi.

MOSKWA, 27. 2. W tych dniach 
przybył z Kronsztatu do Sebastopo 
la i stanął tam na kotwicy paneer-i 
nik sowiecki „Profintem ".

Kiedy załoga wyszła na ląd, oto 
ezyły ją  oddziały piechoty. Maryna 
rzom oświadczofno, że są aresztowana 
za udział w spisku t. zw. trockistów.

Marynarze usiłowali stawić cr 
pór. Zagrzmiały strzały rewolwero­
we. Wojsko odpowiedziało salwą z 
karabinów, kładąc trupem kilkuna­
stu spiskowców. Pozostałych odpro

wadzono na L zw. przystań grafską 
i tam rozstrzelano.

Nowe ofiary terom bolszewic 
Mego umierały z okrzykiem:

— Niech żyją powstańcy z „Pa- 
tiomkina".

Jak  wiadqmo, na wiele lat przed 
rewolucją bolszewicką, załoga pan­
cernika „Patiomkina", należącego 
do floty czarnomorskiej, pierwsza 
podniosła sztandar buntu przeciwko 
caratowi.

icja już zna sprawców
Kutiepowa.

PA R Y Ż, 27.2, Francuskie w ła­
dze policyjne trzym ają w ścisłej 
tajem nicy dotychczasow e wyniki 
śledztw a w  spraw ie porw ania gen. 
Kutiepowa, aby przez ujaw nienie sz­
czegółów nie utrudniać dalszych do 
chodzeń.

Z daje  się, że policji rzeczyw iś­
cie udało się stw ierdzić personalja  
uczestników porwania, a  w  każdym  
razie znani są już pasażerow ie sza­
rej limuzyny,

O możliwości ucieczki podejrza­
nych osobników nie może być mo­
wy, gdyż znajdują się oni pod czuj­
ną strażą agentów  policyjnych.

Zeznania, które ostatecznie na­
prow adziły na ślad złoczyńców, zo­
stały poczynione przez pew ną ko­
bietę, która idąc krytycznego dnia 
przez m ost Pond d ’A lm a znalazła 
się przypadkow o, w skutek zatoru 
pojazdów, tuż obok stojącego sza­
rego samochodu.

W  sam ochodzie znajdow ali słe

dwaj dobrze ubrani mężczyźni, mię­
dzy nimi leżał generał Kutiepow, 
któremu jeden z pasażerów  trzym ał 
pod nosem chusteczkę.

G dy pow odow ana ciekawością 
kobieta podsunęła się bliżej samo­
chodu, znajdujący się wewnątrz 
policjant zasłonił plecam i drzwi; 
mimo to jednak  zobaczyła ona, jak 
policjant w ziął z ręki jednego z 
mężczyzn chusteczkę, w y lał na  nią 
jakiś płyn i ponownie przyłożył ją 
do tw arzy Kutiepowa.

Z eznania owej kobiety i opis 
mężczyzn zgadzają się dokładnie 
z danemi, których dostarczył świa­
dek porwania, posługacz szpitalny.

; KUBSY S A M O G H Q D O  WE "
Snź. K L E B E R

SOSNOWIEC, ul. W arszaw ska 22. 
ZAW IERCIE, 3-go M aja 21.

mmmm

pewną, że Briand wejdzie do gabirte 
tu Tardieu.

Tworzenie rządu Tardieu odby. 
wa się przy wydatnej pomocy Poin 
carego, który konferuje z pływowy 
mi politykami, usiłując doprowa­
dzić da kompromisu.

Prasa socjalistyczna stwierdza 
że Tardieu napotkał na szereg trud 
ności i pierwszy dzień jego pracy 
przyniósł mu tylko ujemne rezulta­
ty. Socjaliści twierdzą, że nie ’ids 
się zrekonstruować dawnej większo 
ści ponieważ zarówno grupa Fran­
klin Bouillon'a jak i radykałowie so 
cjalni odmówili współpracy.
BaaaBBgEBBMBBBBSMBBBEBBMMBMI

Szalka d&fraudantow z Polski 
ująta w Rio de Janeiro.
LWÓW, 27. 2. Przed niedawnym 

czasem kierowniczka urzędu poczto 
wego w Korczowie, pow. Rawa Ru 
ska, H. Eichelowa, zdefraudowała 
50.000 zł. z pieniędzy pocztowych i 
znikła bez śladu.

Jak  wykazało śledztwo, Eichek 
wa uplanowała defraudację do spół 
ki z mężem Franciszkiem, byłym u- 
rzędnikiem magistratu lwowskiego 
oraz jego bratem Alfredem, b. urzęd 
nikiem województwa.

Wszyscy troje zaopatrzyli się w 
paszporty zagraniczne i po zagarnij 
ciu pieniędzy wyjechali do BrazyljL

Przy wysiadaniu z okrętu w Rio 
de Janeiro cała trójka wpadła w rę 
ce policji brazylijskiej, zawczasu u- 
przedzonej telegraficznie przez wła 
dze polskie. Przy aresztowanych zna 
leziojno 1000 dolarów i 18.000 zł.

Obecnie toczy się koresponden­
cja w sprawie wydania zbiegów po­
licji polskiej.

UCIECZKA ESKORTOWANEGO 
•WŁAMYWACZA Z POCIĄGU.

WILNO, 27. 2. Pociągiem osobo­
wym transportowano do Wilna, za 
kutego w kajdany i pod silną eskor 
tą niebezpiecznego przestępcę, Icka 
Sobelmana, skazanego przez sąd 
wojskowy w Suwałkach na 4 lata 
więzienia. Tuż za Grodnem Sobel- 
man zdołał zmylić czujność eskortu 
ących go żołnierzy, wydostał się na 
orytarz i otworzywszy zębami 

oknoj, mimo skutych rąk wyskoczył 
z pędzącego pociągu. Gdy, po ja­
kimś czasie spostrzeżono jego u_ 
cieczkę, i pociąg zatrzymano, było 
już po niewezasie. Pościg, zarządzej 
ny za zbrodniarzem nie dał żadnego 
pozytywnego^ wyniku. Sobełmau' 
pochodził z Warszawy i był znanym 
włamywaczem. W Suwałkach odbv 
wał służbę wojskową.

Dziś pogodnie.
Dziś jeszcze  dość pogodnie, ran ­

kiem mglisto. Na północy przejścio 
wy wzrost rozchm urzenia. Ogólny 
wzro3t ocieplenia. W iatry południo­
we i południowo-wschodnie.
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REKORD ZMIANY GABINETóWj 
W E FRA NCJI.

PARYŻ, 27. 2. Gabinet Chantempsa
był SI gabinetem trzeciej republik i

W czasie prezydentury Mac Mahona 
zmieniło sie 9 gabinetów, w czasie pro 
zydcntury Grevi — 12, Carnota — 10, 
Feliksa F au ra  — 5, Loube'go — 8, Fail- 
lc rr 'a  — 9, Poncare'go — 12, Decka- 
nel'a — 1, M illerand'a — 5.

Prezydent Doumerge powołał gabi 
net Chautempsa, jako 10 z rzędu, obec 
nie zaś Tardieu tworzy 82-gi gabinet 
trzeciej republiki, a 11-ty za czasów 
prezydentury Doumerga.

W obliczu doniosłych projektów ustawodawczych.

12 MIL JONÓW CZYSTEGO ZYSKU 
W B. G. K.

R ada nadzorcza banku gospodarstwa 
krajowego pod przewodnictwem preze 
sa dr. Góreckiego zatw ierdziła bilans 
banku za r. 1929.

Bilans zamknął sit} sum ą 1.831 m ilj. 
zł., a wiec o 116 m ilj. zł. większą niż w 
roku ubiegłym.

Mimo pogorszenia sie warunków 
gospodarczych k ra ju  bank nietylko 
utrzym ał swe operacje na poziomie io  
ku 1928, ale naw et po trafił je dość znacz 
nie zwiększyć. Ilu stru je  to najlepiej 
fak t wzrostu pożyczek budowlanych, 
których udzielono na sumę 56 milj. zŁ

Stan wkładów uległ pewnemu obni 
żeniu, głównie z powodu podejmowania 
lokat przez insty tueje rządowe i samo 
rządowe, skutkiem czego lokaty skarbu 
państwa zmniejszyły sie o 43 milj. zŁ 
do sumy 664 milj. zł. Spadek wkładów 
został jednak wyrównany głównie dzip 
ki zwiększonemu dopływowi krótkoter 
minowych kredytów zagranicznych.

Czysty zysk za rok ubiegły wynosi 
12 723.009 zł.

NADZÓR SADOWY NAD BANKIEM  
PRZEMYSŁ. W POZNANIU.

POZNAN, 27.2. W  domu rzemieślni­
czym w Poznaniu odbyło sie zebranie 
wierzycieli banku przemysłowców, zwo 
łane przez sąd, celem zadecydowania o 
dalszych losach tej instytucji.

Po odczytaniu opinji rzeczoznawców 
o stanie bilansowym Bankn, z której 
wynika, że pretensje wierzycieli są w 
’"■"''ł-nośei zabezpieczone na nierueho 
ilościach insty tucji i po pokryciu pas 
sywów pozostanie jeszcze nadwyżka, 
uchwalono poddać bank pod nadzór są 
dowy, który powierzono pp. Andrzejowi 
Thielowi i Schmidtowi.

WEKSEL PRZESZŁO 2 M ETROW EJ 
DŁUG. Z 58 PORĘCZYCIELAMI.

WARSZAWA, 27.2. Jeden z urzędów 
pocztowych w W arszawie otrzym ał w 
tych dniaeh do inkasa weksel Weksel 
ten opiewa na 25 zł, podpisany jest 
przez niejakiego Ludwika Łukowskiego 
z Międzyrzecza Podlaskiego. Na wekslu 
figuru je  58 żyr, przyczem do blankietu 
weksla dołączony jest kaw ał papieru 2 
m. długości. Weksel ten był w W arsza 
wie, Łodzi, Pabjanicaeh, Kaliszu, we 
Lwowie, Równem, Kowlu, Lublinie, 
Chełmie, Brześciu, Płocku, Bodzanowie 
i powrócił znów do W arszawy, skąd go 
wysłano do Międzyrzecza do inkasa.

11 M AJA  WYBORY DO SEJM U 
ŚLĄSKIEGO.

WARSZAWA, 27. 2. W najbliższym 
ezasie ukaże sie rozporządzenie p. pre 
sydenta Rzeczypospolitej o wyznacze­
niu wyborów do sejmu śląskiego.

W ybory te odbędą sie dn. 11 m aja.
W edług nowej ordynacji wyborczej 

województwo śląskie dzieli sie na 3 o- 
kregi wyborcze.

Okręg nr. 1 a siedzibą w Cieszynie 
obejmuje pow iaty cieszyński, bielski, 
pszczyński z w yjątkiem  ginin: B uja­
ków, Chudów, Gorałtowice, Pauiówki i 
Przyszowice. Okręg ten w ybiera 18 p o ­
słów.

Okręg nr. 2 z siedzibą w Katowicach 
obejmuje powiaty: katowicki, reszto
gmin powiatów pszczyńskiego i rybnie 
kiego oraz gminę Ruda. Okręg ten wy 
biera 15 posłów.

Okręg nr. 3 z siedzibą w Królewskiej 
Hucie obejm uje powiaty Świętochłowic 
ki z w yjątkiem  gm iny Ruda, Tarnów 
skie Góry i Lubliniec. Okręg ten wy 
biera 15 posłów.

U nifikacja  ustaw odaw stw a 
polskiego poczyniła w roku 1929 
poważne postępy. W ciągu tego 
czasokresu w ydana została usta­
w a o ustro ju  sądów powszech­
nych,, a obok niej jednolity  ko­

deks postępow ania karnego.W  ten 
sposób praw odaw ca nasz zunifi­
kował podstaw y u stro ju  sądowe­
go w calem państw ie, a jedno­
cześnie zunifikow ana została do­
niosła dziedzina przepisów c po­
stępow aniu karnem

Przed naszą kom isją kodyfika 
cy jną leżą w dalszym  ciągu zada 
n ia  niesłychanie rozlegle. K ró t 
ko mówiąc un ifikacji w ym aga 
proces cyw ilny oraz całe praw o 
m aterja lne  t. zn. kodeks c jw ilny , 
handlow y i karny . P raca  komi­
sji kodyfikacyjnej odbywa się w 
w arunkach trudnych, a  z uwagi 
na  doniosłość przedm iotu poś­
piech nie może tu  być wskazany.

P raca  kom isji kodyfikacyj­
nej potrw a niew ątpliw ie czas 
dłuższy, ale, jak  wieść niesie, pe 
wne doniosłe p ro jek ty  ustaw  są 
już przez komisję przygotow ane 
i można oczekiwać, że jeszcze w 
tym  roku znajdą się one w parła  
menćie. Do tych „bliskich4* ustaw  
zaliczyć należy w pierw szym  rzę 
dzie kodeks postępow ania cywil­
nego. Ta ostatn ia  ustaw a uregulu  
je i zunifikuje doniosłą dziedzinę 
norm  procesualno - cywilnych. 
Zaznaczyć w tern miejscu w ypa 
da, iż zwłaszcza w dziedzinie pro­
cedury cyw ilnej życie gwałtow­
nie woła o reform y. Przedewszy- 
stkiem  procedura egzekucji w y­
roków w ywołuje nieustanne sar­
k an ia  wierzycieli. Term iny przy 
w yznaczaniu licy tacji w inny być 
skrócone. Postępow auie t. zw. 
klauzulowe z weksli protestow a­
nych zaw iera w sobie poważne 
niebezpieczeństwo, iż dłużnik w 
ciągu 3 dni udzielonych m u do 
zapłaty , licząc od daty doręcze­
n ia  nakazu egzekucyjnego do 
dnia zajęcia, zdoła uk ryć  wszyst­
kie swe ruchomości.

N ależy przypuszczać, iż no­
wa procedura usunie powyższa 
dotkliwe dla życia gospodarcze­
go brak i i przekształci postępo­
w anie egzekucyjne w duchu po­
trzeb zawsze żywo pulsującego 
obrotu handlowego.

Jes t jeszcze jeden p ro jek t u- 
staw y niezwykle doniosłej, a  m a 
jącej niezadługo wejść pod deba 
ty  parlam entarne. Je s t to ustaw a 
o organizacji palestry .

K w estja  organizacji palcr- try , 
jak  czytam y w arty k u le  w stęp­
nym  „G azety Sądownej W arszaw  
sk iej44 nr. 1 z 1930 r., jest sprawcą 
niesłychanie trudną. Łączy się z 
n ią  przedewszystkiem  —  czyta­
m y dalej— kw estja num erus clau 
sus. N adm iar adwokatów" spren 
wadza istotnie obniżenie poziomu 
zawodowego i  intelektualnego 
członków palestry , przyczynia 
się więc isto tnie do zmniejszenia 
pow agi stanu. To też in teres pań  
stw a i społeczeństwa, ja k  słusz­
nie podkreśla „Gazeta sądow a44, 
wchodzi tu  w grę i w ysuw a się na 
czoło zagadnienia. W  związku ści­
słym  z tym  problem em  przelud­
nienia w adw okaturze stoi sp ra  
w a reform y aplikacji adwokac­
kiej. W  sferach  praw niczych mó’

wi się dziś o tern bardzo wiele. 
N iektóre prow incjonalne rady  
adwokackie, jak  wieść niesie, sto 
sn ją  już restrykcje  wobec nowo- 
zgłaszających się aplikantów . Sto 
łeczna rad a  adwokacka poczynił* 
też pewne kroki w k ierunku  roz 
w iązania tego drastycznego za­
gadnienia w jednym  z ostatnich 
swych kom unikatów , zwróconych 
do członków. W  każdym  razie 
wszystko to są półśrodki si>rawa 
zaś napływ u do adw okatury  m u­
si być rozważona i uregulow ana 
w szechstronnie z uw agi na wcho

dzący w g rę  z jednej s tro n y  into 
res pow agi korporacji, z d rugiej 
zaś na  przyszłość naszej młodzie 
ży praw niczej, k tó re j po latach 
p racy  i studjów  nie można pozba 
w iać podstaw  egzystencji.

J a k  z powyższych uw ag widzi 
m y, sto im y w obliczu doniosłych 
dyskusyj i rozstrzygnięć ustaw o­
dawczych, k tórem i szersza opiuja 
publiczna w inna się bezw arun­
kowo zainteresow ać ze względów 
społecznych i... egoistycznych. ...

K . KI.

Więziennictwo w Polsce.
W  Polsce istn ieją ogółem 332 wiezie 

nia, zawierające w sumie 34.863 miejsc, 
W arszawa posiada 38 wiezień o „po­
jemności" 9.629 osób.

Zaludnienie wiezień jest następują 
ce: w r. 1929 (styczeń) na tery tor jum  
Rzeczypospolitej uwiezionych było 
25.973 osób. W W arszawie siedziało 
7.453 co daje 78 proc. całkowitej pojem 
ności (ilości miejsc) wiezień warszaw­
skich: we Lwowie 4.215 IGI proc pojem 
ności); w Lublinie 3.286 (91 proc. miejsc) 
w W ilnie 3.252 (108 proc.); w Krakowie 
2.755 (74 proc.); w Poznaniu 1.712 (48
proc.); w Toruniu 1.681 (69 proc.); w Ka 
towicach 814 (45 proc.).

Okazuje sie wiec, że najwięcej p r «  
pełnione są wiezienia wileńskie, gdyż

na każde 109 m iejsc przypada tam  108 
więźniów, a zatem 8 proc. ponad normę, 
silną frekwencją odznaczają sie rów­
nież wiezienia lubelskie, gdzie 91 proc. 
miejsc jest obsadzone; nieco luźniej 
jes t w więzieniach warszawskich, obsa 
dzonych w 78 proc., a zatem około czfc 
rech piątych. N ajsłabiej są obsadzono 
wiezienia Po nania 48 proc., i Katowic 
45 proc.; przeszło połowę miejsc jest 
tam  wolna. W areszcie karnym  siedzi 
13.415 osób, w tern 1.241 kobiet, w śled­
czym 11.658, w czem 1.210 kobiet.

Przestępców politycznych siedzi w 
więzieniach polskich 2.449, w tein 189 
kobiet; więźniów wojskowych jest 119, 
nieletnich uwiezionych 769, w czem 51 
kobiet.

Stan bezrobocia w poszczególnych
3&tezfacfc przemyska

ność bezrobotnych w Polsce na po­
czątku lutego wzrosła w dalszym ciągu 
i osiągnęła 249.462 wobec 186.427 na po­
czątku styom ia i 166.184 na początku In 
tege r. ub. Wzr-osź bezrobotnych w
poszczególnych działach jest odbiciem 
położenia gospodarczego w różnych 
dziedzinach produkcji. Wskutek małe 
go zakresu robót publicznych, jak  zwy­
kle o tej porze roku, obserwujemy 
wzrost liczby niesatrudnionych robot­
ników niewykwalifikowanych j  39.820 
w końcu g rudnia 1929 r. do 139.26.* ,v 
końca stycznia r. b. Największy wzrost 
bezrobocia w ykasuje pozatem dział p ra

cowników budowlanych", .UennC'
ków oraz metalowców.

S tan bezrobocia w poszczególnych' 
działach przemysłu przedstawiał sie na 
stepujące: (pierwsza cyfra z 1.11.19:59 r- 
d ruga 28J2.1929 r„ trrecia  z 2.II.1929 r.), 
górnicy -  3.735 — 2.800 — 8.157; hutni­
cy — 1.599 — 2.000 — 1.463; metalowcy— 
17.143 — 13.869 — 16.426; włókiennicy — 
33.771 — 26.136 — 12.955; praco­
wnicy budowlani — 40.131 2S.01G —
26.5i2; praeownicy umysłowi — 14.817 — 
13.786 — 12.821, inne zawody i niewykwa 
lifikowani — 138.263 — 99.820 — 93.850.

Przygotowani® czerwonego krzySa
na wypadek powodzi.

Dotychczasowy lekki przebieg zi­
my w Polsce baz opadów śnieżnych, 
pozwala przypuszczać, że powodzie oaz 
ezedzą w ty c i roku nasz k ra j. Nie­
mniej trzeba sie liesyć a tem, że niektó 
re połacie k ra ju  nawiedzić może ta  groź 
na  kieska.

Polski czerwony krzyż w myśl 
swego sta tu tu  powołany jest do orga 
nizowania i uruchomienia akcji rato­
wniczej dla ludności, poszkodowanej 
wskutek epidemji lub kiesk życiowych. 
Aby należycie przeprowadzić akcje ra  
towniczą na wypadek powodzi, zarząd

P. C. K. wydał w tych dniach specjalny 
okólnik do wszystkich okręgów, wzy­
w ając je  do przygotow ania sie i ewen­
tualnego przeprowadzenia akcji ra to­
wniczej i pomocy dla poszkodowanej lu 
dnoścL

Cały ap ara t ratowniczy, jak  punkty 
sanitarno - odżywcze, urządzenia szpi 
talne, wozy sanitarne, drużyny ratow ni 
cze P. C. K. i t. p. m ają być w uajbliż 
szym czasie zmobilizowane, łby w kaz 
dej chwili mogły przeciwdziałać groź 
nemu żywiołowi

Związek Izb przemysłowo » handlowych
w spr&wie podatku przemysłowego.

Związek izb przemysłowo - handlo 
wych postanowił zwołać zjazd wszyst­
kich izb na przyszły tydzień do W ar­
szawy. Głównym punktem  obrad bo­
dzie kw estja astosunkowiuiia sie sfer 
gospodarczym de rządo eega projekty 
noweli do ustawy o podatku przemysło 
wym i powzięcia decyzji w sprawie dal 
szych kroków, które zapewniłyby po­
słuch postulatom  samorządu gospodax 
ezego, uważającego, iż niedopuszezaJU

nem jest ograniczenie noweli do poło 
wieznyeh i drobnych zmian noweliza­
cyjnych, które wcale nie byłyby zdol­
ne przyczynić sie do wydatniejszego 
odciążania podatników a  częściowo na 
wet dotkliw ie pogarszałyby ich sytu­
acje (opodatkowanie pośredników han 
dlowych). R eferat w te j sprawie przy 
dzielony został izbie przemyslowo-han 
dlowej w Ł odzi

Reklama jest dźwignią baodiul
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LUTY

Piątek

Co wyświetlają kmas
Kino „Wawel" „Tajem niczy cr 

ferońca”.
Kino „Momus'1 „Miłość i fry  

Szopena”,
Teatr rewjl „Arlekin" DziJ 

rewja p. t. „Nasz ogródek”.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Piątek, dnia 28 lutego o gocbdnia
19.30. Baron Trenk.

Sobota, dnią 1 marca o godzinie EŁS9 
Panna mężatka. Ceny najniższe! O go 
dżinie 17.30 Wesele na G. Śląsku.

Niedziela, dnia 2 marca o godzinie 
15.30 Sekretarka Pana Prezesa. Cen® 
niżone. O godzinie 19.20 Luiza.

•W Ogólna.
(o) Wielkanocne ferje szkolne. Te 

goroczne ferje szkolne podczas Wielkiej 
nocy trwać będą od 18 do 28 kwietnia, 

(o) Ankieta o stanie handlu, Izby
przemysłowo - handlowo rozesłały 
wszystkim przedsiębiorstwom w kraju 
kwestjonarjusze ankiety, mającej na ca 
ln zobrazowanie stanu handlu i przemy 
siu polskiego na dzień 1 stycznia rolza 
193L

Przedsiębiorstwa mają peduó wyso­
kość kapitałów, jakiemi operują, eamy 
płaconych podatków itd.

(o) Nowe rozporządzenia o wypieka; 
chicha pszenno - żytniego. W związku 
z zabiegami wspólnej reprezentacji 
związków młynarskich, min. spraw wą 
wnętrznych zdecydowało się wydać no­
we rozporządzenie o wypieku chłeba 
pszenno - żytniego, idące w tym kierua 
ku, że wypiek takiego ckleba bodzie dc 
zwolony, jednakże ilość maki pszennej 
nie będzie mogła przewyższać 25.prccą 
przyczem jednak jest obojętno, jaką pro 
centowośe wykazywać bądzie ta domia 
szana mąka pszenna.

•Z Kielc.
(k) Rant 1 bankiet pożegnalny p, r a  

jewody Korsaka.^ Komitet opracowu­
jący program pożegnania ustępującego 
p. wojewody Y/ładysława Korsaka, na 
czele którego stoją pp.: wicewojewoda 
dr. Dziadosz oraz prezydent miasta 
mec. Cichowski — ustalił na dzień ma­
jącego sią odbyć rautu oraz bankiety 
pożegnalnego.

Otóż rant, jak również i bankiet p3  
bądzie sią w jednym dnia 4 marca w 
Balonach klubu urzędników państwo­
wych w województwie.-'

Raut rozpocznie sią o gośłz. 6 po po 
lud ni u. Wezmą w nim udział przedstaw 
wieiele wszystkich samorządów, gmin. 
starostowie, przedstawiciela organiza* 
cyj społecznych, wojskowości, prasy o . 
raz zaproszeni goście z różnych sfer 
społeczeństwa woj. kieleckiego.

Po raucie, na którem zostanio wygło 
,teon8 szereg pożegnalnych przemd- 
iwień dla ścisłego grona, odbedzia sią 
pożegnalny bankiet/

Przeciw fantastycznym budżetom
komunalnym.

Odstraszający przykład Kielc.

RAD JO.
w a r s z a w a ,

'Piątek, 28 lutego.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 

Muzyka z płyt gramof, 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gosp. 15.20. .Przegląd  
wydawnictw perjodycznyelT*. 15.45, 
życia polskich zespołów śpiewaczych- . 
16.15.. Muzyka z płyt gramof. 17J 5. „No 
woezesny i dobry system nauczania 
tych. którzy nie mogą chodzić do szko 
ły ‘\  17.45. Koncert ork. mandolinistów,
18.45. Rozmaitości, 13.10. Giełda. TÓhJę 
cza. 19.25. P łyty gramof. 19.40. Kom, 
PAT. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. 
Odczytanie programu na dzień nasi. 
20 05. Pogadanka muz. 20.15. Koncert z 
Filii. Warsz. Po koncercie kom.: mete­
or., poi., i sport. „Ostatnia fala“. PAT, 
oraz retransmisja ze staeyj zagr.

K A T O W I C E .
Piątek, 28 lutego.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 32.051, 
Koncert ? płyt gramof. 16.00. Kom. PcL 
Żw. Zrz. Gosp. Woj. Si. oraz kom. Tea 
tru Polsk. 16.20. Koncert z płyt gramoŁ
17.45. Transm. odczytu z Krakowa. 17.43.. 
Koncert ork banjolistów z Warszawy.
18.45. Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień nast. 19.05. „Polska na tle go 
spodarki światowej — Nowy Świat”.
19.30. „Mur płaczu w Jerozolimie- . 20.09. 
Kom. sportowe. 20.15. Koncert symf. z 
Filh. Warsz. 23.00. Audycja, poświeco­
na słuchaczom zagranicznym z okazji 
2 rocznicy zapoczątkowania przyjaznej 
wymiany myśli przez; Polskie Radjo w 
rodzinie narodów.

W szystk ie m iejskie sam orządy  
w  całej P olsce ukończyły  lub koń- 

• czą pospiesznie opracow yw anie pre­
lim inarzy budżetow ych na rok
1 9 3 0 -3 1 .

Do w szystkich  w ojew odów  w y ­
stosow ał okólnik minister spraw  
wewnętrznych, pouczając jakich za­
sad należy s ię  trzymać przy za­
twierdzaniu budżetu.

M yślą przew odnią okólnika jest 
ograniczenie budżetów  tylko do 
v, y d a tk ó w  n amż e z b ę d n ie js  iy e h

jest to zarządzenie bardzo słsr  
erzno, poniew aż w iększość m iast 
składała dotyczaa budżety przekra­
czające w ielokrotnie m ożliw ości płat 
s icze  obyw ateli i w  dziale docho­
dów  operująca spodziewanemu po 
iyczkam i.

jak m szczą się w życiu takie 
fantazyjne budżely mamy ża ło ­
sny przykład  na Kielcach, któ­
rym w ostatnim kw artale roku bu­
dżetow ego zabrakło p en iędzy nśe- 
tylko na pensje urzędnicze, ale na­
w et na op łacen ie prądu elektrycz­
nego do ośw ietlenia  ul te miasta.

Zasadniczo, w edług okólnika  
ministra Józefskiego, budżety na 
rok przyszły nie m ogą być w yższe  
od budżetów  tegorocznych.

W ydatki zw iązków  kom unainych  
pow inny być prelim inowane z za­
stosow aniem  jaknajdalei posuniętej 
oszczędności, n ie przekraczającej 
jednak tej granicy, poza którą re­
dukcja w ydatków  w płynąćby mo­
gła  na

szkodliwe dla interesu1 
publicznego

obniżenie poziom u gospodarki zw ią  
aków komunalnych,

EUlord esy s a m o b ó js tw o ?
Wisielec i

Orsegdaj dom ow nicy A leksandra  
Bernasia z Cianowic, pow. olkuskie­
go, znaleźli sw ego gospodarza w  
stajni, pow ieszonego

na postronku*
O ględziny lekarskie wykazały* 

e e  na szyi denata w idoczne są śia-

Obecnio jedna z najbardziej żywot-i 
nych orgamzaeyj nu terenie Siewierza 
jaśi oddział przysposobienia wojskowa 
go 1 wychowania fizycznego.

Młodzież skąpioną w szeregach, 
kształci swoje dusze i ciała z  całą świa 
demcścią dobrych obywateli, wykazu­
jąc na wszystkich połach kulturalno- 
oświatowej pracy dużo dobrej woli, 
energii, zainteresowania i ogromnego 
zrozumienia zwłaszcza, gdy chodzi o 
współpracą z innemi organizacjami 

Przed dwoma miesiącami powstała 
w oddziale myśl zorganizowania sekcji 
scenicznej; dzięki poparciu tego projok 
tu przez niektóre jednostki, pracująca 
na deskach scenicznych od szeregu łat 
w krótkim czasie sekcja powstaje i sm* 
meczą swoją działalność inangnracyj- 
aym  odegraniem komedji w 3 aktach 
p. t. „Oddajcie mi żonę". A  Abraehamo 
wiszą i IL Enszkowskiego, ujmująa

wstępnym bojera miejscowa społeczeS 
siwo.

Młodzież zachęcona pierwszem porno 
dzeniem rzuca się do pracy ze zdwojo­
nym zapałam, i w niedługim czasie da. 
2 b. m. gra piękną komadję w 3 aktach 

nblokatorką" A, Grzymały — Siedlec 
ego.
W dniu 23 b. m. sekcja dramatyczną 

odgrywa komedje A. Fredry p. Ł „G wal 
tu eo sią dzieje” eałkowicio przeznacza 
jąc zysk na cale domu ludowego.

Krótki ten zarys pracy świadczy o 
wielkim nakładzie wysiłków zo sfrony 
członków sekcji.

Naieży twierdzić z wszelką pewńol 
eią, że społeczeństwo miejscowe w całej 
swej masie nałożycie oceni i udzieli n o  
ralnego poparcia tej młodej lecz roku 
jąoej uzasadniona nadzieje, organizacji.

Ryeb.

  r\

(Ir.) Odznaczenie w sądownictwie. Or-. 
Zer „Odrodzenia Polski" 5 klasy otrzy, 
mała p.Kazlmiera G-unertówna, star­
szo sekretarka sądu okręgowego w Kici 
each.

(k) Repertuar tfu . „Czwartak” Ko­
bieta na księżycu. „Unjon" Niedorostek. 
„Pałace- Don Juan. ”

(k) Zjazd rolników woj. kieleckiego, 
Staraniem wojewódzkiego towarzystwa 
organisacyj i kółek rolniczych, w związ 
ku z wystawą prób i wzorów przemy­
cia krajowego, w ubiegły wtorek od­
był się w Kielcach zjazd przedstawicie 
li  rolniczych z całego woj. kieleckiego.

W zjeździe wzdęło udział około 150 o- 
eób. Zjazd miał charakter propagando 
wy, W godzinach rannych uczestnicy 
zjazdu zwiedzili wystawą poczeiu uda­
no sią na obrady. Wygłoszony- został 
cały szereg referatów dotyczącymi za­
sady hodowli bydła rogatego i trzody 
chlewnej.

Następnie spra wą' przysposobienia' 
rolniczego młodzieży referowała p. Roś

ciszcwska oraz szkolnictwa rolniczego 
p. Kałużyński Obrady przeciągnęły eią 
do późnego popołudnia poczem nastą 
ło zamknięcie zjazdu.

tf-lna „ P A Ł A C E M  Kielca.
D ziś i dni następnych  

Wielki szlagior o arcyciekawej treści!

„Awanturnics 2 Biarritz”
V / rolach g łó w n y ch : M A G D A  

SO N IA  i LIVIO  P A V A N E U .
Na scen ie: W ielka rewja „N A  
ODLOCIE" z Janiną O leniecką.

«j. < w - r - Ł^-.-a -i-M:.KiŁ ;m łłK ga ns=Z

•" '<1:) Stylowy dancing. Staraniem 
Związku pracy obywatelskiej kobiet w 
nadchodzący poniedziałek w salonach 
klubu-ur^eiiików państwowych w wai®

Z asada oszczędności w  w yd at­
kach powinna być stosow ana prze- 
dew szystkiem  przy prelim inowaniu  
w ydatków  inw estycyjnych. Z  uwa  
gi na szczupłość dochodów , przy­
sługującym  zw iązkom  kom unalnym  
i na brak dogodnego kredytu d łu ­
goterm inowego, przew idyw ane być  
mają tylko inw estycja istotnie nieo­
dzow ne z punktu w idzen ia  intera- 
sów  ludności. Nadto n ie należy  wo- 
góle rozpoczynać inw estycji bez ab­
solutnej pew ności otrzymania vr 
ściśle określonym  term inie kredytu  
długoterm inowego, w zg lędn ie bez  
zupełnie pew nych w idoków  na in­
no źródła dochodu.

D ochody budżetow e p o w im y  
być prelim inowane z dużą oględ­
nością, z uw zględnieniem

trudności płatniczych.
P, m inister zaznacza w  tem  miej 

s o i ,  że zdaje sob ie -sprawę z po­
trzeb finansow ych zw iązków  kom a  
rsalnych; jednakże obecna sytuacja  
gospodarcza nictylko nia pozw ała  
na rozszerzenie uprawnień finan­
sow ych tych zw iązków , lecz prze­
ciw nie każe przew idyw ać, że m e 
osiągną on® naw et pełnej w ysokoś­
ci w p ływ ów  w  rrm ach obecnych  
ich uprawnień podatkowych, a to 
w obec

osłabienia siły płatniczej
ludności.

Z  tego beż pow oda należy  za­
w czasu przestrzec zw iązki komu­
nalne, aby przy w ykonyw aniu  bud  
zetów  liczy ły  cię stale z osiągane- 
ini w pływ am i podatkew em i do 
nich stosow ały realizację wydal* 
ków  budżetow ych.

wództwłe odbędzie się etylowy 'dancing!,
ilustrujący czas między 18 a 20 wie­
kiem.

Sekcja artystyczna komitetu dancin* 
gu od szeregu tygodni pracuje nad 
dekoracjami sal oraz styiowemi kostju 
mami.

Wejście na dancing tylko za zaprósz© 
niami. Stroje wizytowo.

(k) Kobieta na księżycu. Umysły 
ludzkie zaprząta obecnie myśl podróży 
na księżyc, myśl narazie nierealna, je j  
nakże wytrwale uporczywa, a tem ta­
mom dużo obiecująca.

Szereg poczynionych dotychczas 
prac, doświadczeń i prób oraz ciągła 
na ten temat dyskusje nasunęły wy­
twórni filmowej temat do fant as tycz. 
nego filmu podróży na księżyc

„Kobieta na księżycu" film produk­
cji niemieckiej, wyświetlony obecni# 
w kinie „Czwartak” dzięki rzadkiej
technice przy mistrzowsko skojarzone^ 
akcji można zaliczyć do najlepszych 
fantastycznych filmów wogóla.

Całość filmu psuje więcej jak prze­
ciętna gra artystów, którzy robią wra 
żenie pasażerów- wybierających się xr, 
podróż pociągiem, a nie na księżyc^

Scena przedstawiająca wystrzel ra» 
kiety na księżyc grubo naciągnięta.

Kino „ C z w a r i a l i  c i e l c e
• D ziś i dni następny®

Wielka światowa premiera. Najwlęfc'
oze arcydzieło wszystkich czasów

„Kobieta rrn książycu”
W  rolach g łów ny*.,; G ER DA  
M A U R U S i WILLI FRITSCH.

Zespól orkicslrasny powiększony, lu ­
stracja muzyczna ściśle dostosowana.

(k) Usiłowanie samobójstwa na nlie ;̂ 
[W ubiegły -wtorek w godzinach wieeso 
rowych przechodnie uL Dużej byli 
świadkami rzadkiej sceny.

Oto jakiś nieznany młodzicnieo 
przystanął na chodniku i w oczach kil 
ku przechodniów przechyli! do ust ja­
kąś buteleczkę i przełknął całą jej za.' 
wartość.

\Y kilka chwil po tom nieznany in ^  
czyzna począł słaniać się na nogach 1 
.wydawać jakieś przytłumione jęki.

Naoczni świadkowie tej scony zaalaj 
mowali policję, która zabrała go na-

r stajni.
dy świadcząc© o  tem, i e  m usiał 
on być

zamordowany, 
ie pow  
od 2

zboczenia um ysłow a.
D ochodzenie prowadzi m iejsco­

w a policja.

tyclimiast do szpitala, św. Alcksandrau 
gdzie stwierdzono, że nieznajomy wypił 
.większą ilość fosforu.

następni® pow ieszony.
Bernaś od 2 m iesięcy  zdradzał

Śledztwo ustaliło^ desperatem k d  
25-ietni AnŁ Wiśmewski, stały mięsa 
kanieo Torunia, który niewiadomo w ja  
kim celu przybył do Kielc.

Przyczyny samobójczego kroku na 
razie nio ustalono. Stan chorego jesi 
bardzo groźny.

(k) Samobójstwo. Marjanna Kwa* 
i. w Kielc

lżycia sekcji dramatycznej p. w. i ®. f. w Siewierzu.

W  3 sapa
śniewska, lat 39, zam. w Kielcach, przjj 
ul. Prostej nr. 9 usiłowała otm ś Bię e* 
Bencją octową. Kwaśniewską w stania 
ciężkim przewieziono do szpitala św, 
Aleksandra, gdzie wkrótce zmarła. Przy 
czyna samobójstwa niesnaski rodzin 
ne.

(k) Najechał na chłopca. YJTndysła^
Łakomieć, zam. we wsi Masłó w, g a .  
Dąbrowa, pow. kieleckiego na ulicy We 
Bolej w Kielcach najechał furmanką 
na przechodzącego przez jezdnią Stan# 
sława Michalca, lat 3, który odniósł lek 
kie obrażenia ciała.

(k) Kradzież. W fabryce JLudwi- 
ków“ w Kielcach, z oddziału montował 
skradziono wiertaczką elektryczną, waą 
tości 400 zł.

Mm wU N  i O N “  Kfe les
Dziś i dni następnych;
HAROLD. LLOYD

w  arcysensacyjnym  film ie p» t.

Wkrótce: „KULT CIAŁA" Pierw­
szy polski-europejski film wg. po- 

— v/ieści A . Srokorskiego. —

ki - x

? •.



Z Sosnowca.
K. CzalezyńskL
A PRZECIEŻ BYŁO TAK ZIMNO—

Przed sądem staje piętnastoletnia  
Atiewczyna. Cala zapłakana, aż oczy 
spuchły. Odpowiada za przestępstwo. 
Zadarła z kodeksem karnym. Biada jej.

— Elżbieta X.
— Imię i nazwisko?
— Lat?
•— Piętnaście.
— Przynależność państwowa?
— Stany Zjednoczone Ameryki PÓL 

aoeztej.
— Miejsce urodzenia?
— Stolica Zagłębia.
— Czy oskarżona przyznaje się do wi 

Uj  popełnienia kradzieży?
— Tak, panie sędzio, przyznaję się do 

tego, że z naładowanego wozn zabrałam  
trochę węgla.

— Przecież kraść nie wolno, czemuż 
targnęła się oskarżona na cudze niio 
nie?!

Już na to pytanie odpowiedzi nic by 
lo, gdyż nastąpił wybuch spazinatyca
nego płaczu. Bu._u u... u .a przecież
było tak zimno, chciałam Bię ogrzać— 
rodzice nie żyją—

W ystępek został dokonany i zgodnie 
a prawem winien być ukarany więzie 
niem. Uniewinnić nie wolno. A skazać? 
Za nędzę? Na eo? D la skierowania do 
»/,koły zbrodni?

Jedynem wyjściem z tej sytuacji 
Jest udzielenie opieki społecznej wyko 
lejeńcom lub zagrożonym wykoleje­
niem. Opieki tej udzieli .P atronat”, 
stowarzyszenie opieki nad więźniami. 
Obywatelu! Spełnij swój obowiązek! Za 
pisz się do Patronatu!

Wiadomość u sędziego powiatowego 
w Sosnowcu, p. K. Czałezyńskiego (tele 
fon Nr. 67 sąd powiatowy, ul. War­
szawska 12 w Sosnowcu).

(s) Zarząd sekcji dozoreów góruiezo- 
teehnicznyeh polskiego związku zawado 
wego pracowników przemysłowych i 
handlowych podaje do wiadomości wszy 
stkim zainteresowanym, że w dniu 2 
marca t  j. w najbliższą niedzielę odbę 
łfzie się w lokalu związku w Sosnowcu, 
ul. Warszawska Nr. 2  I p , o godzinie 
10.30. plenarne zebranie zarządu sekcji i 
delegatów.

W szystkich członków zarządu i dele 
gratów sekcji uprasza się o bezwzgłęd- 
tte i  punktualne przybycie.

Ponura t ragedia
Zastrzeliiam ojcal

O n e g d a j w ieczo rem  p rz e d m ie śc ia  
B a  u ty  w Ł o d z i w s trz ą śn ię te  zo s ta ­
ło  w a d o m o ś c ią  o o jco b ó is tw ie , do- 
k o n a n e m  w  do m u  p rz y  u licy  N o­
w o - V la ry s iń s k ie j 8.

W d o m u  tym  z a jm o w a ła  je d n o ­
p o k o jo w e  m  e sz k a n :e  z k u c h n ią  ro­
d z ic a  s to la rz a  K o w a lc z y k a  s k ła d a ­
ją c a  się  z 42 -le tn ieg o  Józefa  K o­
w a lc z y k a  żony  jego  39 le tn -e j F ra n ­
c iszk i o raz  z 17-letniej có rk i Z o fji

Józef K o w alczy k , 
zdek larow any  alkoholik- 

k a ra n y  sw eg o  c z a su  w ię z ie n ie m  z a  
p o d p a le n ie  z a g ro d y

sw ego w uja 
w  p o w ie c ie  b rz e z iń sk im , p rz e p ija ł  
d o b re  zaro b k i: p o c h o d z ą c e  z p ro ­
w a d z o n e g o  z a k ła d a  s to la rsk ieg o , 
p rz y c z e m  w  n ie lu d z k i sp o só b  m al- 
t  e to w a ł ż o n ę  i có rkę. N ie z a le żn ie  
o d  teg o  K o w a lczy k  o ta c z a ł s ię  k o ­
c h a n k a m i, p rz e w a ż n ie  k o  b iel rai 
le k k ic h  o b y  za jów , k tó re  p rzy jm o ­
w ał w  d o m u

w obecności swej rodziny .
O s ta tn io  K o w a lc z y k  p o d c z a s  

n ie o b e c n o śc i sw ej żo n y  p rz e b y w a ­
jące) n a  w si a  k rew n y ch , zw ró c ił 
aw & gę n a  sw ą  d o b rz e  ro z w in ię tą  
có rk ę . W  m yśli z w y io d n ia łe g o  a l­
k o h o lik a  p o w s ta ł p ro je k t  z n iew o le ­
n ia  je j.

K o w a lc z y k  z a c z ą ł  w ię c  o k a z y ­
w a ć  có rce  w z g lę d y  m iło śc i o jco w ­
sk ie j of a ro w a ł jei sw ą  fo to g ra fję  z 
n ap isem : K o ch an e j có rce  n a  p a m ią t 
k ę  ta tu ś  J. K ." o ra z  o b ie c y w a ł p re ­
z e n ty  itp .

C ó rk a  je d n a k  p o z n a ła  w k ró tc e  
zam iary  ojca.

K ry ty c z n e g o  d n ia  K o w alczy k o - 
w a  .pow róciła  ze w si d o  do m u

C ó rk a  o p o w ie d z ia ła  jej o tem , 
i i  o jc iec  p rzez  k ilk a  dn i u trz y m y ­
w a ł w  d o m u  k o c h a n k ę  o raz  o n ie ­
z w y k łe j m iło śc i w z g lę d e m  nie j.

K o w a ic z y k a  w ó w czas  n ie  b y ło  
w  dom u .

D o p ie ro  ok o ło  5 p o  p o łu d n iu  
p o w ró c ił p  ja n y . P o s ła w sz y  żonę  
d o  a p te k i, ro z e b ra ł s ię  d o  p o ło w y , 
a  n a s tę p n ie  u s iło w a ł

w ciągnąć cór«ę do łó ik a . 
D z ie w c z y n ie  u d a ło  się  je d n a k  w y r­
w ać z o b ję ć  o jca.

W ó w c z a s  p  ło ż y ł s ię  d o  łó ż k a  
tw a rz ą  k u  śc ian ie .

K o w a lczy k ó w n a  p o s ta n o w iła  w ów ­
czas  zam o rd o w a ć  o jca .

N ie  z a s ta n a w ia ją c  sie  w ie le , w y ­
c ią g n ę ła  z s z u f la d y  k o m o d y  rew o l­
w er, z k tó reg o  s trz e la ł  K o w a lczy k  
•  w eg o  czasu  do żo n y  i p o d sz e d łsz y  
d o  o jca  d w o m a  s trz a ła m i w  g ło w ę

p o ło ży ła  go  trupem

(s) Zarząd oddziału zw iązku sirzeles 
kiego w S osnow cu za w iad a m ia , że w 
d n iu  2 m a rc a  r. b., w lo k a lu  w łasn y m  
p rz y  u lic y  N ow ej (k o sza ry  T ra u g u tta ) ,  
odbędzie się  roczne w aln e  ze b ran ie  
członków  w p ie rw sz y m  te rm in ie  o goń*. 
10, w d ru g im  te rm in ie  o godz. 11 w ty m  
sa m y m  d n iu  bez w zg lęd u  n a  ilość  p rz y  
by łych .

(s) Z ży c ia  o fice ró w  i p o d ch o rąży ch  
reze rw y . N a s tę p n y  odczy t, w yg łoszony  
będzie w d n iu  2 m a rc a  o godz. 11 w 
6zkole im . C zackiego  (ul. N ow okośeial 
na). U p ra sz a  się  o liczn y  u d z ia ł kole­
gów  zrzeszonych  i n iezrzeszonych .

(s) K ra d z ież  W  czasie  n ieobecności 
J u l j a n a  M u sia ła , ' sk rad z io n o  z jeg o  
m ie sz k an ia , p rz y  ul. L ip o w ej 7 w Sos­
now cu  g a r n i tu r  w a rto śc i 130 zł.

(s) P o d z ięk o w an ie  h a rc e rsk ie . Za po­
m oc w u rz ą d z e n iu  zab aw y  tan eczn e j 
serdeczne p odziękow an ie  in ż y n ie ro s tw u  
S te fa ń sk im , pp. M. U lew iezów nie , IŁ 
H opków nie , S t. P aszk iew iczó w u ic , A. 
P aszk iew iczó w n ie  i L U lew iezów nie , 
s k ła d a ją  ko m en d a  19 żeń sk ie j i 35 m ę­
sk ie j d ru ż y n y  h a rc e sk ie j w KI im on to - 
wie.

Z R ędzina.
(b) K ra d z ie ż  w  kuźn i. Do k u źn i D aw i 

rd a  L iw era , ul. W a p ie n n a  4, d o s ta li się 
w nocy złodzie je  i s k ra d li  ró ż n y c h  nar 
rzędzi, w a r to śc i 900 zł.

K I N O

„Mamuś"
Pogoń

O d  p ią tk u  28 lu teg o  «ło n ie d z ie li 2 m a rc a  1930 ro k u
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D rrm si wielkich uczuć wialkSeJO człowieka, ostatniego ^om^ntyks 

i genjusia muzyki polskiej.
V ro li ty tu ło w e j: P . B lan ch a r, p a r tn e rk a  Z o f ja  Z a ją c z  

—  k o w sk a  o raz  S te fa n  C zack i i inn i. —
NA SCEN IE: W ■, stępy  c w arte tu  baielow ego <4 osoby) i  w spółu­
działem  King C borbesa (m urzyna) ora* 3 p a rtn e rk i (europejkl), k tó ­
rzy w ykonają  tańce  axcen tryczne i solowe am ery k ań sk ie  1 angtel- 

— s k le  ze śpiew am i. —

Z Czeladzi.
(e) P ra c e  n a d  b u d że tem  m ia s ta  d o  

b ie g a ją  k o ń ca  i w n a jb liż szy c h  d n ia ch  
zo s tan ie  b udże t w y ło żo n y  do p u b lic zn e j 
k o n tro li .

(c) O gólne z e b ra n ie  P. C. K . Z apo­
w ied z ian e  n a  dzień  23 lu te g o  a nie od by 
to z  pow odów  po d an y ch  we w to rk o w y m  
n u m e rz e  „ E x p re su  Z a g łę b ia ”, ogólne 
z e b ra n ie  P C K . odbędzie się  w n ad ch o ­
dzącą n iedzie lę , Ł j. 2 m a rc a  b. r. o go­
d z in ie  4 po p o łu d n iu , w szkole p rzy  uL 
B ę d z iń sk ie j. P o rz ą d e k  d z ien n y  ze b ra ­
n ia  n ie  u le g ł zm ian ie .

(c) S p ra w o z d an ie  kasow e z ty g o d n ia  
,m a tk i  : dz iecka”. W  u rząd zo n y m  ty g o  
d u iu  „m a tk i i d z ieck a” w C zeladzi, do 
k a sy  k o m ite tu  w p ły n ę ło : z k w esty  u lica 
n e j 63 zł. 27 g r_  ze sp rze d aż y  na lep ek  
22 zL 75 g r„  su b w en c je  m a g is t r a tu  124 
zŁ 13 g r„  z in n y c h  5 zł. 20 g r -  razem  
215 zł. 45 g r. W y d a tk o w an o  z dochodów  
n a  p rz e d s ta w ie n ia  k in e m a to g ra fic z n e  
d la  dzieci 200 zł., a  p o zo s ta łą  sum ę 15 zł. 
45 g r. p rz e s ła n o  k o m ite to w i p o w ia to ­
w em u.

Przyjemne goleniej oszczędność w brzytewhach przy używania

KBEMU NIVEA
T ę p a  b rzy tew k a , m y d ło  n ie  zm iękczające  za rostu , tw arz  o g o lo n a  n iep o rząd n ie  —-  wszystko to  w yw ołu je  
Iry tac je . Z apob iegn iesz  tem u, w cierając d o b rze  w skó rę  n ieco  K rem u N ivea  na m in u tę  lub dw ie p rzed  
n am y d ian iem . Zadziw isz się  jak gładko w ted y  b rzy tew ka  ciąć będzie , jak szy b k o  5 sp raw n ie  ogolisz  
z ię  bez najm nie jszego  bó lu  lub p o d rażn .en ia  skory  Zrob p róbę juz ju tro  z rana , lecz ty lko  K rem em  

N iv ea , zaw iera jący m  pokrew ny  sk ładn ikom  skóry  eu ce ry t, k tóry  w yw ołu je  ten  n ieb y w a ły  sk u tek .
f — .  m  op akopcsdm  t> p o d a tk a ch  f t .  4 0  t  M , o t td O  I SjOO I m taboch  c o o to  a m o w y d t U . i M  i  A 2 S

Wyr«f% firmy ÓEBECO, bb. * o. odp. w Kttfowtcacb

HRABIA  
MONTE CHRISTO.

223. ------------—

— Hrabio, nie sądź tak źle o pa 
ryżanach. Oni przyglądają się Ale- 
mu tylko dlatego, iż jest on twoim 
nie woinikierą. A ty jesteś w modzie.

— Czyżby?... Skądże taka laska!
— Sam jesteś, hrabio, winien te 

m u. Rozdajesz cugi po tysiąc luidu­
rów, wyrywasz z objęć śmie r e i  żony 
prokuratorów królewskich, wygry­
wasz na wyścigach najcenniejsze na 
grody, pod pseudonimami conaj- 
E a n ie j  oryginalnymi, wreszcie rozsy 
łasz pub ary  złote w darze nieznajo­
mym kobietom.

— Któż ci to opowiadał te wszy 
etfeie dzieciństwa!

— Kto!™ pierwsza pani Dan- 
gjars, która w prost umiera z prag­
nienia ujrzenia cię w swej loży, al 
feo raczej z żądzy, ażeby ciebie w jej 
loży zobaczono!

— Powtarzam ci, vieehrabio, że 
są to wszystkie dzieciństwa Po­
wiedz mi jednak, czy pan hrabia 
Moreerf, twój ojciec, nigdy nie bywa 
W teatrze?

— Dziś będzie, o  ile wiem, w loży 
baronowej.

— Czy to je j córka, ta  piękna o- 
aoba, eo siedzi z nią razem?

ty­
ka.

Tak jesŁ
W takim razie winszuję ci. 

Morcef uśmiechną! się zadowolo

W  tem dal się słyszeć glos dzwon

— Przepraszam — rzekł hrabia, 
zwracając kroki kn rwej loży — na 
do widzenia! Udziel nieco szczegó­
łów hrabinie G. o jej upiorze, pani 
baronowej zaś zechciej powiedzieć^, 
że będę miał zaszczyt, jeżeli pozwo 
Ł, złożyć jej moje uszanowanie w 
czasie następnego antraktu.

Trzeci akt się rozpoczął. W cza­
sie jego trwania, do loży baronowej, 
zgodnie z daną obietnicą przyszedł 
hrabia Morcef.

Gdy trzeci akt się skończył, h ra­
bia Monte Christo wyszedł ze swej 
łoży i po chwili ukazał się w loży ba 
ronowej, D an glare, k tóra na widok 
gościa zawołała:

— Ach! panie hrabio!™ Dzięki 
cd za odwiedziny, pragnęłam bowiem 
osobiście ci powtórzyć me podzięką 
waru a, które dotychczas na piśmi® 
jedynie wyraziłam.

— Pani — odpowiedział hrabia —j 
czyż jeszcze pamiętać raczysz o te j 
drobnostce? J a  już o niej zapomJ 
niałem.

— Tobie wolno, hrabia, ale ja  nigl 
dy ci tego nie zapomnę, żeś ocalił źyl 
cie najlepszej mojej przyjacioee, paj 
ni de Yillefort.

— I  za to, wierzyć proszę, nie 
mnie natężą się podziękowania. To 
Ali, mój nubijczyk, był tak szczęśli 
wy, że wyświadczył usługę panu de 
Yillefort.

— Czy to AK również — w tą 
d ł  się do rozmowy hrabia Morcef 
— wyzwolił syna mego z rąk  bandy 
tó w  rzymskich?

— Nie, panie hrabio — odpowie­
dział Monte Christo, podając ręk^ 
jenerałowi — w tym wypadku przyj 
muję podziękowania, jednak, hrabio, 
już raz mi dziękowałeś.

— Zechce mi pani baronowa u- 
ezynić ten zaszczyt i przedsta wić 
rwej córce.

— Zna już ona pana z opowiadań 
doskonale. Eugenjo — rzekła baro­
nowa następnie, zwracając się dc 
ieórki — pan hrabia Monte Christa.

H rabia skłonił się, panna Dan- 
fgłara lekko pochyliła głowę.
' — Cóż to za piękna kobieta m a j
Anje się w twej loży, hrabio? — za­
p y ta ła  Eugenja — to córka być mo

— Nie, pani — odpowiedział Mon 
Christo, zdziwiony tak wielką n a  
maścią, albo raczej tak wielką to 

warzyską obłudą — to jest bezdom 
, greczynka, pod m oją pozostająca 
deką.
*— Jakże mę nazywa?
>— Haydee.
<— < Greczynka L* szepnął hrabia

de Morcef.
— Tak jest, hrabio — powiedzia 

ła pani D anglars — czy też na dwo 
rze Ali Talebena widziałeś kiedy coś 
równie wspaniałego, jak  strój tej 
greczynki?

— Pan hrabia służyłeś przy J a ­
ninie? — zapytał Monte Ohfisto.

— Byłem instruktorem  w woj 
sku paszy, w randze jenerała — od 
powiedział Morcef — wszystko co 
posiadam jest z łaski tego mężnego 
wodza Albańezyków.

— Uważaj hrabio — zawołał na­
gle Monte Christo, chw ytając Mor 
eefa za rękę i w ychylając się wraz 
% nim z loży.

W idok ten, bladej twmrzy hrabię 
go, obok ' tw arzy Morcefa, wy­
w arł na Haydee wrażenie wstrząsa­
jące. Jakby  tw arz Meduzy ujrzała. 
Rzuciła się nagłym ruchem na­
przód, potem cofnęła się nagle i 
krzyknęła słabo, tak przenikliwie je 
dnak że kilka osób bliżej się znajdu 
jącycb krzyk ten dosłyszało.

— Co się stało twej wyckowanL 
cy panie hrabio? — zapytała Euge­
n ja  — czy nie zasłabła czasem?....

— Być może — odpowiedział lira 
bia — jest bardzo nerwowa i wrai.li 
wa. Niech panie będą jednak spokoj 
ne! Mam ja  na to lekarstwo. — do­
kończył, dobywając flakonik z kieszą 
ni.

e. cL n.
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(c) O sta tn ia  zabaw a karnaw ałow a.
Zarząd domu ludowego na S a tu rn ie  
urządza w dniu 1 marca ostatnią zaba 
we karnawałową, która odbędzie się w 
gali klubu na kolonji Saturn S tro je  do­
wolne. Orkiestra doborowa. B ufet obli- 
cie zaopatrzony- Połow ę zysku przeziia 
eza się na P. C. K.

(e) K ino dla dzieci. Dziś, o godz. 11 
rano w sali k ina „Czary" zostaną wy 
św ietlone film y d la  dzieci. W ejście 
ŻO groszy.

(c) U sunąć lód z ulic. Z nastaniem  
cieplejszych dni ze zwałów lodu. pokry  
w ających ulice, a pozostałych z ciekną 
cej' wody Z rurek , sp ływ ają  s tru g i wo 
dv. powodując pow staw anie biota na 
ulicach. Zarząd m iasta  w inien mezwlo 
cznie przystąp ić  do usuw ania lodu z 
ulic.

K ino-teatr  „CZARY”  Czeladź.

Piątek 20 lutego, sobota 1 i nie- 
dzielą 2 marca br.

„INTRYGANT"
Z EMILEM 1ANN1NGSEM.

W soboty dnia 1 marca br. wyświetlone 
będą tylko 'i gean-y. focż. i ag. 5. 11—6 >5.
WkrótceT .DZIKA ORCHIDEA” 

z Gretą Garbo.

Z Dąbrowy.
(d) B al m ieszczański. Zjednoczenie 

m ieszczańskie w Dąbrowie urządza w 
sobotą t. j. ju tro , w sali k ino -tea tru  
„Uciecha", bal m ieszczański.

P ro g ram  balu zapow iada wielo m i­
łych niespodzianek. B ufet i cukiornia 
na m iejscu. Dochód z balu. przezuaczo-. 
no na  cele społeczne.

(d) W ieczór dancingow y. D nia 2 
m arca t. j. w niedzielę w salach resu r­
sy odbędzie się trzeci wieczór dancingo 
wy. urządzony s ta ran iem  zw iązku p ra  
ey obyw atelskiej kobiet.

Początek o godz. 5 po poł.
(d) System atyczne kradzieże k n r  w 

Zagórzu. W nocy z d. 25 na 26 b. m. z ko 
m órki Leokadji P a jąk , ul. Leśna 20 w 
Zagórzu, skradziono 14 k u r  i 2 gęsi, w ar 
tości 108 zł.

Tej sam ej nocy z kom órek W. R ubi 
ka i J .  B icka. ul. K ościelna 21, skradzio 
nó  8 kur. w artości 48 zł.

K radzieże drobiu w Zagórzu dokony 
wane są , w ostatn ich  tygodniach, b a r­
dzo często. N ależy więc sądzić, żc m ie j­
scowa policja poczyni wszelkie s ta ra n ia  
oby am atorów  cudzego d robiu  wyśle-, 
dzić. x

Kmo-teatr „ U C I E C H A "
Dąbrowa 6órnicza, 3-go Maja 14,

D Z I Ś !

„Uroda ż y c ia “
D ram at filmowy na tle powieści 

STEFANA ŻEROMSKIEGO.
W r-łach głównych BO GU SŁA W  
SAMBORSKI, N O R A  N E Y  i 

— A DA M  BRODZISZ. —

Wioekonsul amerykański Barry Hal
w W arszawie 

na c ie le  bandy fałszerzy i handlarzy żywym towarem.
W ładze śledcze zakończyły obec 

nie niezm iernie sensacyjne śledz­
two w spraw ie masowego fałszer­
stw a wiz am erykańskich. Początek 
tej spraw y da tu je  się od czerwca 
1929 roku. Wówczas w hotelu lon­
dyńskim , Nalewki 27 w W arszawie, 
resztowano obyw atela am erykali­
skiego, M oritza B asskina, poszła ko­
w anego o handel żywy w ‘owarssp. 
Basskin działał jako  agen t między 
narodow ej szajki. P rzy  Basslcinie 
znaleziono 100 listów w języku ży­
dowskim i cały szereg notatek. Po 
upływ ie kilku dni do urzędu śledcze 
go zgłosił się urzędnik konsulatu g? 
neralnego am erykańskiego w W ar­
szawie, Burowski, z poleceniem wi- 
cekonsula H arry  H ala, który in te r  
wenjował w spraw ie w ydania Bass. 
kinowi w szystkich dokum entów i 
natychm iastow ego zwolnienia go ja­
ko osobiście znanego mu nieposzla­
kowanego obyw atela am erykańskie 
go. Na skutek porozum ienia się z 
władzam i prokuratorskiem i i wobec 
nacisku do pewnego stopnia ze stro 
ny wicekonsula H. H ala, Basskina 
zwolniono i wydano' m u całą kores­
pondencję.

W  lipeu roku ubiegłego policja 
śledcza została zaskoczona żąda­
niem  władz p rokuratorsk ich  areszto 
w ania Basskina jako  podejrzanego 
o wywóz k ilkunastu  kobiet z Nie- 
św ierza do A m eryki za pomocą nie 
legalnych dokum entów. K obiety 
we posiadały dokum enty jako  żony 
obyw ateli am erykańskich. W ówczas 
mimo poszukiw ań B asskina nie od­
naleziono. Stw ierdzono, iż m iał on

w yjechać do A m eryki p r z e z  Clierbo 
u rg  okrętem  „L ev ia tan“. _\V yjechał 
aatom ias* rwsez Łotw ę i S ston ję , j i  
tein samem zmylił narazie czujność 
w ładz polskich.

W  związlru z  nagrom adzonym  
wielce kom prom itującym  m aterja- 
łem konsul generalny am erykański 
Cole porozum iał się 7 po lakierni w ła 
dziuni bezpieczeństwa i zgodził gje
na przeprow adzenia dochodzenia f 
w yw iadu na teren ie konsulatu. Wów 
czas wyszło na jaw , iż głównym  pa. 
mocnikiem B asskina był wicekonsul, 
t. z. wizowy H arry  Hal, k tó ry  był s 
Basskinem  w porozum ienia.

Uwagę władz iw.rócił wówesss 
fak t, iż H al nagle uzyskał urlop i 
w yjechał do A m eryki. P rzy  przepro 
w adzeniu bardzo szczegółowych ba­
dań przez kierow nika brygady fał­
szerstw  kom isarza J a n a  Ja ro siń ­
skiego i przydzielonego 'umy­
ślnie 3artabu aajz-ioirńejazyak w yw ra 
dowców ustalono, iż Basskin rozwi 
nął w Rzeczypospolitej Polskiej bar 
dzo in tensyw ną działalność w kie­
runku  wywozu kobiet do A m eryki.

Obecnie dow iadujem y się, że w 
A m eryce u data się po dłuższych pa 
szukiw aniacu zaaresztow ać i osadzić 
w więzieniu trzech prow odyrów  ban 
dy fałszerzy, a m ianowicie: wice
konsula Hala, hand larza żywym  to 
warem  B asskina i Szapiro Leona, 
k tó ry  grał rolę generalnego sek re t1?, 
rza. Ponadto  w W arszaw ie areszto­
wano i osadzono w w ięzieniu śled- 
ezem 17 osób. Śledztwo prowadzi o- 
becnie sędzia śledczy do spraw  szcze 
gólnego znaczenia p. W itusińsk i.

Szaleniec zamordował brata
i porąbane siekierą zwłoki usiłow ał 3kleić.

N iesłychana zbrodnia zdarzyła 
się we wsi Św iniary pod Gostyninem  
w zagrodzie n ie jak ie j Górskiej.

W łaścicielka chaty  przebudziw.- 
szy się w nocy w słabych blaskach, 
lam pki nocnej u jrza ła  obraz, ścinają 
ey

krew  w żyłach.
Oto starszy  je j syn z szatańską 

wściekłością rąbał siekierą swego 
młodego b rata . P o  zarąban iu  b ra ta ,

Górski odnalazł klej sto larski i roz 
grzaw szy go chciał

skleić porabane eiało b rata .
S ta ru szka  m atka ti obawy a  ży 

<ae nieruchom o przeleżała do ran a  i 
w tedy  dopiero zaalarm ow ała sąsia  
dów.

Okazało się, że m orderca dostał 
obłędu.

O błąkańca aresztow ano.
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Z O lk u sza .
(ol) Ciężko pob ity  n a  weselu. W  Go

Zaczewie, gin. J a n g ro t, w czasie sprzocz 
ki. zesta l ciężko pob ity  W ład. Jańczyk . 
A n tagon iśc i .Jadczyka F elik s R achw ał 
i J a n  F ira  z Chełm a, gm . J a n g ro t  zo­
s ta li za trzym ani.

(ol) Śm ierć pod ziem ią w Solcdwku.
W  czasie k opan ia  m arg lu  n a  potu, zo 
s ta ł p rzy sy p an y  m asą  ziemi gospodarz 
% Solcówki, gm. M inoga. Ja n  Cebula, 
k tó ry  poniósł śm ierć  na m iejscu .

(ol) W fabryce  Szajnów  znów rednk  
cje. Zarząd fa b ry k i b-ci Szajn  w Sław 
kow ie p rzy stąp i w najb liższych  dniach 
do red u k c ji 23 robotników  i  du i p racy  
w fabryce.

(ol) -Jłfacłelt Sam son" n a  budowę 
szkoły -*■ B olesław ia. S ekcja  sceniczna 
so ła  k u ltu ra ln o  - oświatowego „Spo­
łem" w B olesław iu, odegra w dniu  2 
m arca  rb. sztukę „M aciek Samson", 
dochód z k tó re j przeznaczony zostanie 
na  budowę szkoły powsz. w Bolesław iu.

(ol) R edukcja  na  kop. gainiann.
Z powodu za trzy m an ia  pra*aln ika  na 
kopam i gsim anii w T łukience pod Bole 
iław iem , w stan ie  zredukow anych z 
dniem  1 m arca  r. b. 45 robotników .

(ol) Nowy prezes w radzie  szkolnej 
pow iatow ej. Na m iejsce p. dyr. Du.bfl.ja, 
prezesem  rad y  szkol, pow iatow ej w Ol 
kuszu został prof. Jan  G ierym ski, dy- 
rektoF m iejscow ego g im naz jum  mę­
skiego.

  -

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a 27.2.
-Ynrszawa aol. 8,87 
j-lowy (Om 8,91)0 
KPmuyn 43 5s/4 
P aryż  54.861/
Wiedeń 120,55 
Wiochy 46-/4 
Szwalcarja !/?,04 
riolimdia 55? 6Q 
Aerlia i  1-2.76 
tło!. V,4r. pr. «br. 8J v 1/,
5°/3 Poź. D olarow a /9,jU - ./7 ,/5 —78,<-0 
6°/, Poż. K onw ersy ina zt. f>2,—4°/, Poż. Inw esrycyina zh 151,00-150,80 
4 • / / / ,  Z iem sk. Kredy). 61,cO—ul,75—51,50 

Tendencja; m ocnie jsza .

A a C J E -

W arszawa. 27.2.
Bank przem. Lwów 1C5,—
B an s r’oisK! 163,50— ,64 ,—»
El. D ąbrow a 60,00 
Węgle- 60,—
Cegielski 59,—
-.ipop 25,M'
Alarachowice 20,25

T enu en cia-' n ie je d n o lita .

Przesunięcie wskazówek zegara
zapobieftCi.1 rewolucji.

Z Z aw ie rc ia .
(z) Z kom itetu  powiatowego LOPP.

Odbyło się posiedzenie zarządu komito 
tu powiatowego LO PP, na k tórem  uzu 
pełniono zarząd. Prezesem  kom itetu zo 
s ta ł m jr. R. Mozer, wiceprezesem wice 
s ta ro s ta  L angert, sekretarzem  kpt. Men 
hard, skarbnik iem  p. Świderski, członka 
mi zarządu pp. L. K asprzycki i E. 
W ochtm an, zastępcam i pp. J . Św iderska 
i K. P iotrow ski. Członkowie zarządu z 
urzędu pp. J . Palm a, J .  M iśniak i St. 
ł ’rąbski. Pozatem  uchw alono oddać do 
opracow ania plan urządzenia 7-go ty ­
godnia lotniczego t. zw. „kom isji 3 eh", 
tło k tórej dokooptowano pp. inż Z. So­
wińskiego, J . Palm ego i kp t. J . M enhar 
da.

(z) R ep ertu a r k in. K ino „Stella" — 
Przedziwne kłam stw o N iny P io trow ny. 
Kino „Apollo": — G rzechy ojców.

(z) R abunek. P ow racającego  z żoną 
(urm anką z Żarek m ieszkańca wsi Bro 
warek, W acław a K ondasa na  szosie pod 
t  zw. Górą Jaw orzn icką  zatrzym ało 
jak ichś 2 opryszków i zrzuciwszy jad ą  
cych z fu ry , zabrali Kondasowi 900 zŁ 
gotówką. Łotrzykow ie, chcąc zapobiec 
szybkiem u zaw iadom ieniu policji, wsie 
dli na fu rm ankę i dojechali nią do wsi 
Jaw orznik, skąd już  pieszo udali się w 
stronę Myszkowa. P o lic ja  czyni poszu 
kiw ania.

(z) Z policji. P o lic ja  pociągnęła do 
odpow iedzialności: C. C ukierm ana
(M arszałkow ska 34) za prow adzenie han 
diu bez św iadectw a przem ysłowego, Ck. 
K rakow ską (G. Ś ląska 5) i D. Tenen 
banm a (G. Ś ląska 9) za b rak  cenników 
w prow adzonych przez nich sklepach z 
pieczywem. Ch. W orcm ana (St. R y­
nek 4) za handel w godzinach zakaza­
nych, E. K olina (Blanow ska 12) za 
nieośw ietlenie kory ta rza , Br. Stępnia, 
*am. w Porębie za sfałszow anie podpi­
sów na  w ekslach i  usiłow anie puszcze- 

r i a  ich w obieg.

Zegarek odgryw a niewątpliwi© 
znaczną rolę w życiu człowieka, a, o- 
późnienia lub przyspieszenia  ̂ JeS° 
wskazówek są przyczyną niekiedy 
wielu praykrości, Których konsek­
w encje nie dadzą się naw et przew i­
dzieć... A le żeby m iasto cale, cała je  
go ludność i w ydarzenia historyczne 
m iały być uzależnione od wielkiego 
zegara na  wieży, o tern nie wiedzie­
liśm y dotąd. Zabaw ną h isto rję  na  
tern tle opowiada w swem dziele 
pod ty tułem : „Przygody siedm iu 
szwabów“ prof. A uerbacher. D atu ję  
się ona z przed stu  lat, kieciy miesz­
kańcy Bazylei, niezadowoleni srodze 
z swego prześw ietnego ciała radziec 
kiego, postanow ili dokonać lokalnej 
rew olucji, aresztow ać ojców m iasta 
i ogłosić listę zdaw na już przygoto 
w aną nowych rajców. Wyznaczono 
dzień, rozdano odpowiedzialne rołe^i 
czekano na  sygnał umówiony, któ­
rym  miało być bicie zegara ratuszo­
wego o północy. Zapew ne dlatego o 
północy, by tonący w pierzynach re 
wolucjoniśei mieli dość czasu, by u- 
kazać się w  godnej, wojowniczej po 

staw ie na  umówionych punktach. Ale 
o zakusach „rew olucjonistów 41 dowie 
działy się władze m iejskie, a wielce 
sobie ceniąc godności i m andaty , by 
najm niej nie mieli zam iaru  rezygno 
waó ze swych in tra tn y ch  posad. Na 
wszelkie sposoby głowiono się nad  
tern, jak  zaradzić wybuchowi gnie­
w u ludowego, aż wreszcie jednem u z 
radnych  w padł do głowy gen ja lny  
koncept.

Oto w  dn iu  owej spodziew anej 
rewo Itry... przestaw iono wskazówki 
zegara tuż przed północą, a spisków  
ey darem nie oczekiwali um ówione, 
go sygnału  12 uderzeń zegara, bo... 
zegar najspokojn iej wybił jedno je  
dyne uderzenie, zw iastu jące nadej­
ście godziny piejrwszej po północy. 
Czy pora była zbyć spóźniona dla 
przewroitu, czy poprostu  wodzowie 
przespali — dość że „rew olucja-4 nie 
odbyła się, a dotychczasow i ojcowie 
m iasta  nadal zażyw ali rozkoszy rzą ­
dzenia swym i obyw atelam i.

N astępnego dnia wydano były  
zarządzenia, k tó re  udobruchały nie­
zadowolonych ,a podżegaczom w zbra 
n iały  dalszego pobytu  w mieście. Re 
wolucja była p rzeg rana  z powodu 
wskazówek zegara  ratuszowego.

A by uczcić ten koncept w ieka, 
pomny, rad a  m iasta  Bazylei w  cią­
gu bardzo w ielu la t zachowała swoi 
s ty  sposób m ierzenia czasu o godzi 
nę naprzód. I  dopiero po 50 zgórą la 
tach, na skutek  żądania naczelnych 
władz federalnych B azyleja  powró- 
eiła do praw dziw ego w ym iaru  czasu. 
M ogła to uczynić tem  chętniej, że 
żadne już rew olucje nie groziły.

Najtroskliwszym opieku­
nem slzlerka ss?

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA

Humor,
K OGO SŁUCHAĆ.

'.Zapalskiego p rzejechało  auto. P rzez 
k ilk a  m iesięcy m usiał chodzie o k u ­
lach. Po upływ ie pół roku  spo tyka  go 
p rzy jac ie l i p y ta  zdziwiony: i

— Czy ty  jeszcze ciągle m usisz cno
dzić o kulach? .

— Mój lekarz  pow iada, ze me. Moj 
adw okat zaś mówi: tak.

O D K RY CIE.
— T u  w gazecie w yczytałam , że w 

M adrycie podczas odkurzan ia  obrazu 
znaleziono praw dziw ego R af facia. Mo- 
żebyś k aza ła  nasze obrazy  odkurzyć?

ZM IANA.
— J a k  m i to  pani w ytłum aczy — za 

p y ta ł u rzędnik  na  g ran icy  pasażerkę. -  
że w paszporcie ko lor włosów je s t ozna­
czony jak o  czarny , podczas gdy  pani 
je s t ja sn ą  blondynką.

— To pochodzi s tąd  — odparła  pasa­
żerka urażona, — że paszport w ystaw ie 
no ju ż  przed x ilkcm a m iesiącam i.

OSZCZĘDNOŚĆ.
•— T atusiu , zaoszczędziłem dzisiaj 15 

groszy. B iegłem  do szkoły za tram w a­
jem . . , ,

— Dlaczego n ie  pobiegłeś za taksów  
ką. Zaoszczędziłbyś złotówkę.

K a IŁ.J E  Ił.a.
— Zacząłem  od sam ego spodu i do 

szedłem do sam ej góry.
— J a k  to?
— No tak , jak o  chłopiec byłem  puco 

butem , a  te raz  je s tem  fryzjerem .
SZTUKA.

Zona ad ep ta  m alarsk iego  do swej 
p rzy jac ió łk i: — W iesz, to cygańskie  ż j  
cie bardzo m i się podoba. K aro lek  n ialu  
je, ja  go tu ję , a  potem  we dw ójkę odga 
dujem y, co nasze w ytw ory  m a ją  ozna­
czać.

K O B IE T A
— Dlaczego już od pół godziny trz y  

m asz lis t nad  p a rą !
— To lis t od mego narzeczonego, z 

k tó ry m  się gniew am . Muszę go prze­
czytać, a  potem  odesłać jak o  n ieo tw iera  
ny.
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Cenne listy p. Cypriana do p. Marii
p o  o c c n ic  s ą d o w e j  n a  3  m ie s i ą c e  w ię z ie n ia ..

najwięcej wina piją francuz!,
Rekord kristw c ma Rosja Sowiecka.

Znany przemjałowiec w  War­
szawie p. Cyprjan O. owdowiaw­
szy, przyjął

do dwojga sw ych  dzieci 
wychowawczynię francuzkę, p. Mar 
ję N , zresztą spolonizowaną i po- - 
siadającą rodzinę w Polsce.

Pani ta po pewnym czasie wy­
stąpiła z pretensjami do p. Cyprja- 
na. twierdząc, iż ją uwiódł, zwo­
dząc ob:etnicą ożenku.

W czasie  pobyiu zagranicą  
pan O. pisywał do wychowawczy­
ni dość czułe listy, które osóbka ta 
starannie kompletowała, a następ­
nie związała czerwoną wstążeczką 
i oddała w  zaufane ręce do prze­
chowania.

Po jakimś czasie rozeszła się 
wiadomość, że przemysłowiec za­
mierza wstąpić

w zw iązki m ałżeńskie, 
ale nie z wychowawczynią, lecz z 
córką obywatela ziemskiego. Wów­
czas to listy związane wstążeczką 
nabrały wagi.

Francuzka, k t ó r ą  już przezorny 
p. Lyprjan zdążył usunąć ze swe­
go domu, oświadczyła, że nie m y­
śli rezygnować

ze swoich praw  
J zażądała, b y  przemysłowiec z a ­
bezpieczył jej b y t . . .  W ysunęła dwa - 
argumenty: złamane jakoioy życie
oraz listy. Zwłaszcza listy.

jeśliby pan Cyprjan próbował 
zbyć ją niczem, listy m iały trafić 
do młodej narzeczonej. Cenę ich 
Oznaczyła »

^ na 100.000 złotych.
Przemysłowiec był w  strachu, 

rozpoczął w ięc pertraktacje i wre­
szcie zdołał zawrzeć ugodę za su­
mę 25.Q0Q zł„ które skrupulatnie 
wy^!acił w  dwu ratach. Przy pier­
wszej racie Gostał połowę listów w  
liczbie czterech, a przy drugiej re­
sztę tj. pięć. Spalił je staranie i o- 
detchnął.

Nie na długo jednak! Oto 
po ślub e 

fviar,a N odezwała się ponownie, 
komunikując uprzejmie, że zostały 
jej jeszcze dwa najważniejsze listy, 
które cem sobie po 5 tys. za sztu­
kę. Wraz z tą ofertą francuzka 
d ała  p. Uyprjanowi dwutygodniowy 
term in na uregulowanie drastycz­
nej sprawy, zaznaczając wyrozumia 
le, ze w razie chwilowych trudnoś­
ci gotowa jest przyjąć weksle. W  
p rzeciw n ym  razie listy miały dojść 
wprost do rączek młodej małżonki 
0 . C yprjana O.

A le co narzeczona to nie żona.
P. Cyprjan wyspowiadał się jej 

ze skruchą, czy też w inny sposób 
wytłumaczył, a zapewniwszy sobie 
w ten sposób tyły, z otwartem czo 
łem  zaskarżył Marję N. w  drodze 
karnej

o szantaż.
Sprawa znalazła się onegdaj w  

Badzie okręgowym w Warszawie, 
gdzie interesy oskarżonej reprezen 
łował adw. Kijewski.

i apetyt
odzyskacie stosując sfsle

PiaOŁSl P8ZECZV3ZCZWąSE
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od rsamatys- 
mu i arirelyzma, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł, gł,: Spiska W. Borowskiego
W arszawa, Jerozolimska 59

t Wysoki Zarotieic
F  4 do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 

hT9Mż&»“ ttystcw L a, Piaskowa 43. 
Na odpowiedź znaczek załaczyć

Proces ze 'zrozumiałych wzglę­
dów toczył się

przy  drzwiach zamkniętych.
Sąd na zasadzie art. 615 k. k. 

uznał winę oskarżonej za udowod 
nioną i skazał ją na 3 miesiące 
więzienia.

Listów, będących przedmiotem  
sprawy p. Cyprjan jednak nie od- 
zyskaŁ

Największem państwem świata 
jest] imperjum brytyjskie, które po­
siada we wszystkich częściach świa 
ta 39.947 tys. kilometrów kwadra­
towych powierzchni i 457.707 000 
ludności. Najmniejszem jest „pań­
stwo ruletki" —Monaco, zajmujące 
zaledwie 2 kim. kw.

Najludniejszym krajem świata 
są Chiny, liczące

447 m i l j o n ó w  mieszkańców

ZAWIADOMIENIE.
W dniu 2-go marca 1930 r. w  sali Kolejowej w  Sosnowcu, przy

ul. Piłsudskiego nr. 3 o godz. 2-ej po południu odbędzie się
Zjazd Organizacji Drobna 4ypieokio§i i RzemieślnleifOii

Całego ZagięMs Dąbrowskiego.
Ponieważ na Zjeżdzie będą poruszane bardzo aktualne sprawy

z dziedziny podatkowej, a szczególnie sprawa nowelizacji podatku 
obrotowego, przeto udział kupiectwa i rzemiosł na Zjeżdzie winien 
być liczny.

Jednocześnie apęlujemy do Organizacji Kupieckich i Rzemie­
ślniczych sąsiednich miast o -wzięcie licznego udziału.

UW AGA: Z powodu krótkiego terminu osobne zawiadomienia 
do organizacji nie będą rozsyłane. _

sCO Fi i F E T .

Teatr RcwJi

„ARLEKIN”
Sosnowiec, 
Dęblińska 4  

Telef. 14.4)0

Program nr. 3, 
r U

j Dziś i codzienni®.

„Hasz ogródek
W ielka rewja w 2-ch częściach, 15-tu obrazach

Kierownik artyst. JERZY WELIN.

Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7.15; 9.55 
W święta i soboty 3 przedstaw, o godz. 5.15; 7A5; 9U5. 

Cffny iBsfcjjKG; 1.50, 2.00, 2.50, 5.00 zł.

Kino

„Wawel"
w Sisicu

obok kościoła  
Tei. 7-63.

W yświetla od dnia 26 lutego i dni następne. Nadzwy j 
czajna premjera! Film który zachwyci i zelektryzuj

— wszystkich j>, fc. —

„Tajemniczy obrońca51.
Dramat sensacyjny w 12 wielkich aktach, irzysnający widza

— w sUnem napięciu. —
W rolach g łów n ych : Słynny mistrz sensacji HARRY PEEL, 

Iqna Heigord t Charles Berger.
D la m łodzieży dozw olone. Dla m łodzieży dozw olone.

Następny program: „DJABELSK1 REPORTER", W  roli 
—- głównej Edie Polio. —

11 - Z A W I E R C I E -
Szkoła Samochodowa Inż. J, KLEBERA 

Sosnowiec, Warszawska 22,
Otworzyła oddział w ZAWIERCIU, u). 3-go Maja 21>%

It
r

I

Nauka rano lub wieczorem. Jazda na nowych sześcioeyKia- 
drowych sam och od ach . Prawo jazdy zapewnione. Zapisy 
codziennie. Dłu§3i3rniifiGWS spłaty ratami po ukończeniu kursu.

PO SADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy HErsy Samochodowe Inżynie­
ra K lebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, B-go M aja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześcioeyłindrowa 
samochody. Zapisy codziennie. D ługo­
terminowe sp łaty  ratam i po ukończe­
niu kursu.

DiżOBNE OtiŁOsZEMlA

r usta i wychowanie.

K U RSY KIEROWCÓW M ECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna, 7. Szkoli przy własnych  
warsztatach samochodowych szoferów  
m echaników praktycznie w warszta­
tach własnych i  teoretycznie, jazda na 
wozach różnego, typu nieograniczona, 
K urs kosztuje ióO zł., p łatny ratami.

Zarząd.

b-ś-A^ Kupno i aparteUaś. . "j
NOW E futro damskie i rad jo - aparat 
4-lampowy do sprzedania. lorsk i, Ostro 
górska 20, teł. 10-80. ____

FR Y ZJER SK I subjekt dobry potrzeb­
ny od zaraz. M odrzejewska 47, AL iSyn- 
gierman.

DO sprzedania koń z wozem i roi waga  
mało używana. Wiadomość: Sosno-
wiec. W ysoka Nr. 1, Stanisław  Stachura 
SPRZEDAM  harmonję stoliczkową na 
2 nóżkach. Sosnowiec, K ościelna 14. 
M EBLE różne, otomany, materace, ko 
zetki własnego wyrobu, na dogodnych  
warunkach, za gotówkę i na raty. Sos 
nowi ec- Pogoń, Nowopogońska 17, Bra-
cia Antczak. '_____
AUTO sprzedam Austro P iat 2 i pól 
tony, na chodzie. Będzin, ul. Małobądz- 
ka, Kordon, teł. 2-13.

POSZUKUJE posady jako m ajster lub 
podm ajstrzy robót m ularskich betono­
wych, żelbetonowych i ziemnych. Znam 
się na planach juk również mogę pro 
wadzić roboty dołowa M iejscowość o  
bojętna. Lat 41. Zgłoszenia do „Expw», 
su Zagłębia” pod „Zdolny". 
POTRZEBNA służąca z gotowaniom^ 
z dobremi świadectwami. Zgłaszać się  
Sosnowiec, K ołłątaja 3, stróż wskaże. 
POTRZEBNY chłopiec do praktyki 
fryzjerskiej, Sosnowieo, Konstantynów  
ska 7.

Zgubione dokumenty

POSADY i PRACEF-c': -ATfV"

POTRZEBNY czeladnik stolarski na 
roboty budynkowe i meblowe. W iado­
mość filja  „Expresu“ Grodziec.

.

FR IE D  Moszek zgubił paszport zagra­
niczny wydany przez starostwo bę­
dzińskie;   ______•
ZAGINĘŁO pozwolenie na radjo, w y­
dane przez urząd pocztowy Grodziec,
A ntoniego F laka. _______
D N IA  24 bin. zgubiono korbę uainó' 
chodu. Łaskawy znalazca zwróci tak­
sówka Nr. 11._____ •
WSZOŁEK W ładysław zgubił książęca 
kę wojskową, wydaną przez P . K. U. 
N ow y - Sącz.

najmniej zaś ludności posiada ma­
leńka republika góralska Andora, 
licząca zaledwie 5.000 mieszkańców.

Najwięcej jednolitą pod wzglę­
dem narodościowym jest w Euro­
pie Portugaija, gdyż na. 1 tysiąc 
mieszkańców przypada 996 rdzen­
nych Portugalczyków, natomiast naj 
bardziej mieszaną ludność’ posiada 
z pomiędzy państw europejskich 
Czechosłowacja, gdzie Czechów jest 
zaledwie 49.8 proc., a większość 
stanowią tak zwane ^

fliniei.szóści narodowe.
Najpracowitszą ludność posiada 

Francja, gdzie 56 na 100 mieszkań­
ców pracuje zawodowo, najmniej 
pracowita jest ludność Sowietów, 
pracuje tam aawodowo zaledwie 30 
mieszkańców aa 100.

Najwięcej majątku narodowego 
rsa głowę ludności przypada w Sta­
nach Zjednoczonych, bo 33! 000 zł. 
najmniej w  Z.S.S.R. — tylko 3.948 
złotych.

Największy ruch pocztowy po­
siada Argentyna, gdzie rocznie na 
jednego mieszkańca przypada aż 

194 przesyłki pocztow e, 
najmniejszy ruch pocztowy jest w  
Chinach, gdzie na jednego miesz­
kańca przypada rocznie zaledwie l 
przesyłka.

Najwięcej chleba jadają Belgo* 
wie, najwięcej kartofli konsumują 
Niemcy, najwięcej ryby —Japończy­
cy, najwięcej wina piją Francuzi, 
piwa—Asistrjacy, herbaty—Anglicy, 
kaw y—Duńczycy, kakao — Holen­
drzy.

Najwięcej koni posiada (w oblb 
czeniu na 1000 mieszkańców)— Ar­
gentyna, bydła rogatego Paragwaj, 
trzody chlewnej —- Filipiny, owiec 
—Nowa Zelandja.

Przeczyta]! Napisz!
Otrzymasz bezpłatnie!

Wielki Ilustrowany sennik na rok 19P0 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków 
i; niezbędnych przedmiotów \r każdym do­
mu, jak radjo, -rulony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery 1 t  p. rzeczy. 
Wszystkie, nasze towary sprzedajemy na 
warunkach niezwykła dogodnych i na 

długoterminowe spłaty.
Zwracać s ię  do lirmy:

„EMO*1 M. OkoKa Warszawa,
Zi&inu 81, tei. HKMKfc

i'T'S K

ZAGINĘŁO zezwolenie kieleckiej izby  
skarbowej na sprzedaż spirytusu d is  
celów leczniczych przydzielone do koa  
cesji wódczanej Nr. 9Go Bolesława Mą
cugi w Sosnowcu. ___
STEFAN Gzieło zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. tL Sosnom 
wiec.
STANISŁAW  Za.pała zgubił iegiiym a  
eję rejestracyjną wydaną przez P. U,
P. P. w Sosnowcu. ________
JA SIK G W SK A Zofja zgubiła wyciąjs 
z ksiąg ludności wydany przez m agi- 
strat m. W łoszczowy.
KNAPCZYK O tylja zgubiła książeczką 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
LUDW IK  Jasiński zgubił k s ią ż k ę ^  
Ch. wydaną w Sosnowcu,

ZA długi zaciągnięte przez żonę m oją  
M arję Doniec nie odpowiadam. Stani-
sław Doniec, ___ __
N iN IEJSZEM  podajem y do wiadomo­
ści publicznej i ostrzegam y przed ja* 
kim kolwiek kupnem działek ziem i od 
spadkobierców Józefa R okity w Niwc®, 

 ........................Spadkobiercy, _

Zawiadomienie
iW dniu 2-go marca w niedzielą o godsL 
19 ej rano w sali kina „Corso" w Będz$ 
nie, uL M ałachowskiego Nr. 19. odbę­
dzie się walne zgromadzanie pracowni 
ió w  piekarskich 3 eałego Zagłębia Dą  
hrowskiego. Sprawy bardzo ważna, 
przez co obecność wszystkich pracow­
ników konieczna. Przem awiać będą: p, 
poseł A leksy Bień, sekretarz okręgowy  
W. A nkierstein oraz ezłonkowie zarzą­
du.  ___ Zarząd. a
D N IA  17. IX 103d roku żona moja opu­
ściła mój dom z przyczyn oderunie nie­
zależnych. Wobec powyższego za wsze' 
kie czyny i długi zaciągnięte przez żona 
moją Franciszkę z Czamotów Dratwin  
ską nie odpowiadam. Stanisław  Drai- 
wiński, Sosnowiec, E a lisk a  18.

WyUaca; Helena MondiorsKa. Druk. Exp.:es Zasręi>ie« (Sosaowiec, Teatralna uL 1 łel.494*


